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20. Straciłem wszystkie rzeczy z piwnicy
[Przy Krakowskim Przedmieściu 55] była stołówka nauczycielska, z której myśmy
początkowo  nawet  trochę  korzystali.  Wchodziło  się  od  podwórka.  Od  ulicy
Wieniawskiej wchodziło się na podwórko i pierwsze drzwi na prawo. To były drzwi do
stołówki. I tam było jednocześnie wejście do piwnicy i do stołówki. Ja tam miałem
piwnicę.  Po  wyprowadzeniu  się  z  Krakowskiego  Przedmieścia  nie  wyniosłem
wszystkich rzeczy z tej piwnicy. I administracja po iluś tam latach, nie pamiętam już
teraz czy to były trzy, czy cztery lata, nie uprzedzając mnie, nie informując w ogóle,
rozwaliła kłódkę i rozwaliła wszystko co tam było. A miałem tam naprawdę bardzo
dobre  rzeczy.  Były  tam między  innymi  nowe  narty,  dziecinne  różnego  rodzaju
zabawki, ale dzieci nie miały kiedy korzystać, bo były już bardzo zajęte od  siódmego
roku życia. Czasu na zabawę nie miały kompletnie. W związku z tym te wszystkie
zabawki poszły do piwnicy. Ja przychodzę - piwnica zamknięta. Dowiaduję się, że
wszystko co było, zostało wyrzucone podobno na śmietnik. Jak zacząłem dociekać -
a gdzie hamak,  a gdzie narty,  a gdzie są zabawki.  -  „No,  hamak możemy panu
oddać” Hamak mi oddali. Ale narty zabrali, i inne rzeczy, które tam były. Wszystko
straciłem,  wszystko  zmarnowało  się.   Tam przy  mnie  wybudowano  ten  zakład
krawiecki, ja nie pamiętam już jak się nazywa. Tam był taki zakład, wybudowano ten
budynek już za moich czasów. Naprzeciwko, za sądem, co tam jest bank chyba teraz
zdaje  się.  Potem róg  Chopina,  to  tam przebudowano  ten  cały  sklep,  tam była
księgarnia. Potem powstał bank tego Bogatina. I  Bogatin odszedł, a bank został
jednak. Ale aptekę zlikwidowali. Tam była piękna apteka, taka jeszcze przedwojenna,
taka  na  starodawną modłę.  A  wcześniej  były  delikatesy,  tam przy  Krakowskim
Przedmieściu 55, chyba delikatesy pod 53. Tam był naprawdę dobry wybór towarów.
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